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JIÏU JOSEFÎK

BADANIA TECHNOLOGICZNE MALOWIDŁA ŚCIENNEGO 
W KAPLICY ŚW. WACŁAWA

Jedną z największych i najbardziej znanych 
kaplic katedry  Św. W ita na praskim  wzgórzu 
zamkowym, Hradczynie, jest kaplica Św. Wa
cława, zbudowana w XIV w. przez pierwszego 
budowniczego katedry, P etra  Parlera, i bogato 
zdobiona malowidłami ściennymi. M alowidła te 
pochodzą częściowo z okresu gotyku, częściowo 
z roku 1509.

Część dolna dekoracji m alarskiej, poniżej 
gzymsu, powstała prawdopodobnie jeszcze za 
czasów panowania cesarza Karola IV, jest bo
gato wysadzana kam ieniam i półszlachetnym i 
w złoconych opaskach. Istniejące m iędzy tym i 
półszlachetnym i kam ieniam i m alowidła od cza
su swego powstania były kilkakrotnie przem a- 
lowywane. Część górna, nad gzymsem, która 
stanow i tem at niniejszego artykułu , zawiera 
cykl malowideł przedstaw iający legendę o ży
ciu i śmierci św. W acława (il. 1). Nie było w ia
dome, czy ta część dekoracji kaplicy pochodzi 
z początku XVI stulecia jako dzieło M istrza 
O łtarza z Litomierzyc, czy też może pod jej 
w arstw ą znajduje się inne malowidło, z czasów 
jeszcze dawniejszych. Dolna część dekoracji 
ściany, gotycka, nasunęła historykom  sztuki 
przypuszczenie, że i w części górnej, ponad 
gzymsem, mogą pod m alowidłem  renesanso
wym kryć się pierw otne m alowidła gotyckie.

W związku z tym  w trakcie prac konserw a
torskich, przeprowadzanych w kaplicy w la
tach 1960— 1965, podjęto szeroko zakrojone ba
dania. P race prowadziło pięciu m alarzy-kon- 
serwatorów. W spółpracująca zaś z nim i komi
sja historyków sztuki ustaliła ścisłą datę pow
stania malowidła renesansowego na lata 1509— 
1510.

Kam ienne ściany kaplicy pokrywa 31 m alo
wideł w trzech pasmach. Na tem at autorstw a 
tych malowideł i czasu ich powstania długo 
toczyły się spory i polemiki, ponieważ pod 
dość znaczną w arstw ą zanieczyszczeń i przem a- 
lowywań powierzchnia ich była niezbyt w yra
zista. W ygląd ich ucierpiał również znacznie 
skutkiem  przem alowania dokonanego w latach 
1612— 1613 przez Daniela Alexiusa z K w iet
nej h Zabieg ten zmienił koloryt pierw otny m a
lowideł, co dało w efekcie zasadniczą zmianę 
ich charakteru. Dobór barw, charakterystycz
ny dla m alarzy renesansu, zastąpiły zestawie
nia kolorystyczne właściwe malarzom baroku.

Rok 1912 był punktem  kulm inacyjnym  prac 
wykończeniowych w katedrze Sw. W ita, w tym  
też czasie doszło do całkowitej renow acji ka 
plicy św. Wacława. P racy  tej podjął się m alarz 
G. Miksch, k tóry  — trzeba przyznać — w y
konał ją jak na tam te czasy niem al nowocześ
nie 2. Przede wszystkim  usunął wierzchnią w ar
stwę zanieczyszczeń i w ten sposób wydobył 
słabo dotąd widoczne malowidła. W sprawoz
daniu swym zaznaczył, że przem alowania Da
niela Alexiusa z Kw ietnej objęły około 3/5 po
wierzchni i że usunąć się ich nie da. Dokładne 
ustalenie autorstw a w arstw y renesansowej 
u trudn iał fakt dokonania owych przem alowań, 
było natom iast wiadome, że M istrz Ołtarza 
z Litomierzyc nie pracow ał sam, a więc część 
tej dekoracji wykonali jego współpracownicy. 
Problem  ten omawiali kolejno historycy sztuki: 
J. Neuw irth, A. M atëjicek, J. Peśina, a ostat
nio także w swej obszernej pracy dyplomowej 
J. K rasa 3.

W trakcie pracy przy restaurow aniu tych m a
lowideł gromadziłem m ateriał badawczy, który

1 J. P e ś i n a ,  Ceska malba pozdni go tiky a re- 
nesance. P ra h a  1&50. P rzem alow anie D aniela Alexiusa
z K w ietnej w kaplicy Św. W acława w  katedrze Sw. 
W ita opatrzone jest napisem : „Daniel A lexius de K vet- 
nâ, Pilsnensis civis A ntiquae Pragae sacellum  hoc no
vis coloribus illu strav it anno 161'2”. Końcowy napis 
określa zakończenie renow acji: „Létha Panie
M D CX III” (Roku Pańskiego 1613).

2 G. M i k s c h ,  Sprawozdanie konserw atorskie. 
D okum ent z 1912 r. z archiw um  stowarzyszenia do w y
kończenia budowy katedry  Św. W ita, bez sygnatury, 
nie paginowany. Obecnie w zbiorach archiw um  zam
ku praskiego.
3 J. K r a s a ,  Renesanćni nàstënna vÿzdoba kapie  
Svatovâclavské v chramu sv. Vita v Praze (praca dy
plomowa), „Umêni” VI (196'8), s. 31—78.
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1. Praga, katedra, k a 
plica Sw. Wacława, w i
dok na ścianę czołową 
(wschodnią) i boczną 
(północną). Strzałka  
wskazuje obraz „Zamor
dowanie św. Wacława”
1. Prague. Cathédrale. La 
chapelle de Saint Wac- 
lav, vue de la façade 
principale (côté est) et 
de la façade latérale (cô
té nord). La flèche in 
dique la peinture m u 
rale ” Assassinat de 
Saint Waclav”

mógł posłużyć jako pomoc przy rozwiązywaniu 
pewnych nasuw ających się problemów. Z ają
łem  się przede wszystkim  analizą w arstw  far
by malowideł. Po szczegółowych, kilkuletnich 
studiach nad m ikropróbkam i pobranym i z róż
nych miejsc kaplicy, po zastosowaniu również 
dalszych m etod badań, jak: fotografie w pod
czerwieni, ultrafiolecie i lum iniscencji, fotogra
fie przy oświetleniu skośnym, m akrofotografie 
oraz analiza spek tralna pigmentów, można było 
wyciągnąć wnioski końcowe, potw ierdzające 
domysły i teorie co do renesansowego m alowid
ła pod obecnymi przem alowaniam i. Drogą ana
lizy spektralnej stw ierdzono skład pigm entów 
i określono farby. Reakcje chemiczne potw ier
dziły tę analizę. Na przekrojach próbek uka
zała się mianowicie — prócz w arstw  barw nych 
i zanieczyszczenia powierzchniowego — także 
i dolna, gotycka w arstw a najstarszego m alo
widła.

Postawiłem  sobie za zadanie przebadanie 
obrazu „Zamordowanie św. W acława” (il. il. 2, 
3, 4). Jest to główne dzieło całej dekoracji ka
plicy, au tor usytuow ał je więc w m iejscu n a j
odpowiedniejszym: na frontow ej ścianie kap li
cy, przy oknie. Na obrazie „Zam ordowanie św. 
W acława” udało się ustalić z całą pewnością 
i rozróżnić retusze G. Mikscha z 1912 r. oraz 
dawniejsze przem alow anie D. A lexiusa z K w iet
nej, to ostatnie dość grubo nakładane farbam i. 
Tak konserw ator Miksch, jak  i A lexius z Kw iet
nej przed renow acją oczyszczali malowidło, cze
go dowodem jest fakt, że w żadnej próbce nie 
widać zanieczyszczenia powierzchniowego, a je
żeli ono w ystępuje to tylko w poszczególnych

2

punktach i w nieznacznym  stopniu. Praw dopo
dobnie Alexius z K w ietnej użył do oczyszczenia 
obrazu czystej wody. Przypuszczenie takie na
suwa się dlatego, że w obserwacji m ikroskopo
wej granica m iędzy w arstw ą M istrza Ołtarza 
z Litomierzyc a przem alowaniem  z roku 1612 
jest ostra, natom iast granica między renow acją 
z r. 1612 i z r. 1912 jest zatarta  i niejednolita, 
często przebiega nieregularnie, jedna w arstw a 
przenika w drugą. Nasuwa się możliwy wnio
sek, że Miksch podczas renow acji w 1912 r. 
zastosował m ocniejszy środek, rozpuszczający 
zanieczyszczenia powierzchniowe. K onserw ator 
ten n ie dokonał jednakże oczyszczenia m alo
widła na całej powierzchni, ponieważ tu  i ów
dzie między w arstw am i znajdują się zanieczy
szczenia. Rzecz prosta, że Alexius z K w ietnej 
nie m usiał zastosować środków radykalnych, 
ponieważ m alowidło nie było w  tak znacznym 
stopniu zanieczyszczone, gdyż z jednej strony 
renow acja nastąpiła  stosunkowo niedługo po 
nam alowaniu cyklu św. W acława — po około 
100 latach, z drugiej zaś atm osfera w owych 
czasach nie zaw ierała tak znacznych ilości sa
dzy i rozm aitych szkodliwych składników jak 
w okresach późniejszych.

Jak już mówiliśmy, przem alowania A lexiu
sa z K w ietnej, w ykonane tłustą  tem perą, były 
grubiej nakładane. Chodziło przede wszystkim 
o m iejsca jasne. Ówczesna m etoda retuszu po
legała na „nakładaniu św iateł” na płaski pod
kład kolorowy. Mimo iż z biegiem czasu owe 
przem alowania Alexiusa z K w ietnej częściowo 
pociemniały, a powierzchnia m alowidła pokry
ła się w arstw ą brudu, fragm enty  te stale pozo-
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2. Praga, katedra, k a 
plica Sw. Wacława, m a
lowidło „Zamordowanie 
św. Wacława” po ko n 
serwacji. Częściowo w i 
doczne pentimenta m a 
lowidła gotyckiego, zna j
dującego się pod spo
dem
2. Prague. Cathédrale. 
La chapelle de Saint 
Waclav. La peinture m u 
rale “Assassinat de Saint 
Waclav”, après la con
servation. Les pen t im en
ta de la peinture go
thique partiellement v i 
sibles sous la couche 
picturale supérieure

staw ały jasne, pierw otne zaś malowidło Mistrza 
Ołtarza z Litomierzyc nadal było ciemniejsze. 
Dalej Alexius z K w ietnej całkowicie przem alo
wał na niektórych postaciach ich płaszcze, nie 
tylko w partiach jaśniejszych, ale i w ciem
niejszych, robiąc to nieco odmiennym, jaśniej
szym od koloru pierwotnego odcieniem farby. 
I ten fakt także nadał ogólnemu wyrazowi m a
lowidła raczej barokowy charakter.

Interw encje renow atorskie Mikscha były ra 
czej retuszem  czy laserunkiem  pewnych partii, 
a nieznaczną rekonstrukcją w dwóch zaledwie 
wypadkach. Zostały one wykonane farbą roz
puszczalną w wodzie — tem perą Niescha. P rze
malowania te i retusze w yraźnie ściemniały, 
tak że przed rozpoczęciem renowacji w 1960 r. 
zabiegi te były już dobrze widoczne gołym 
okiem.

Uszkodzenie m alowidła renesansowego ist
niało już za czasów Alexiusa z K w ietnej — 
prawdopodobnie z tego właśnie powodu doszło 
do renowacji malowideł w kaplicy. Malowidło 
pierw otne znajduje się na kam ieniu (piasko

18

wiec i wapień). Szpary między kam ieniam i w y
pełnia gładka zaprawa. Już sam charak ter tych 
m ateriałów  nasuwa wnioski co do odm iennej, 
zróżnicowanej trw ałości malowidła. Na ciosach 
z piaskowca m alowidło zachowało się bardzo 
dobrze. Na niektórych zaś ciosach z wapienia 
poodpadało już przed renow acją z roku 1612. 
Równie źle trzym ało się malowidło na gładkich 
szparach m iędzy kam ieniam i, było ono bowiem 
nakładane na w yschniętą już zaprawę, pokrytą 
na w ierzchu w arstew ką w ęglanu wapnia, m a
jącego powierzchnię wyjątkow o gładką, tym  
bardziej że owa zapraw a była specjalnie gładzo
na. Źle zwłaszcza trzym ały  się farby ciemne, 
nałożone cienkimi w arstw am i. W czasie reno
wacji w r. 1912 m alowidło było mocno poczer
niałe i uszkodzone, co przekazują zapisy arch i
walne. Uszkodzenia m alowidła widoczne są 
także na kopii wykonanej przez Matyasza Hu- 
donskiego z K rzyw oklatu w r. 15854. Podczas

4 K. P  o d 1 а с h a, K. H i l b e r t ,  Metropolitni 
chrâm sv. Vita v Praze. R ejestr zabytków m. Pragi. 
Rękopis n r 26.



3. Praga, katedra, k a 
plica Sw. Wacława, m a 
lowidło „Zamordowanie 
Sw. W acława” po ko n 
serwacji — fragm ent
3. Prague. Cathédrale. 
Chapelle de Saint Wac- 
lav. Fragment de la 
peinture m urale ”Assas
sinat de Sa in t W aclav”, 
après la conservation

4. Praga, katedra, k a 
plica Sw. W acława, m a 
lowidło „Zamordowanie 
św. W acława” po ko n 
serwacji — fragm ent
4. Prague. Cathédrale. 
Chapelle de Saint W ac
lav. Fragment de la 
peinture m urale ”Assas
sinat de Saint W aclav”, 
iprès la conservation



5. Praga, katedra, kaplica Sw . Wacława, zdjęcie frag
m en tu  złuszczonego malowidła i pęcherzyków  ze sce
ny „Zamordowanie św. W acława”
5. Prague. Cathédrale. Chapelle de Saint Waclav. 
Peinture m urale “Assassinat de Saint W aclav”. En
lèvem ent d’une partie écaillée et des bulles form ées 
sur la couche picturale

rekonstrukcji można było m iejsca uszkodzone 
konfrontować drogą porów nania oryginału z ko
pią.

Inny dowód uszkodzeń możemy ustalić na 
zdjęciach mikroskopowych przekrojów . Malo
widło M istrza O łtarza z Litom ierzyc jest tu 
m iskowato złuszczone, a przy przem alow yw a- 
n iu  w  r. 1612 rzadka farba przeniknęła między 
łuski i dostała się pod nie.

W edług inform acji kronikarza W acława H âj- 
ka z L iboczan5, w r. 1541 w ybuchł na zam
ku praskim  pożar, k tó ry  uszkodził tylko kaplicę 
Sw. W acława, ale dekoracja w ew nętrzna zacho
wała się w całości. Ponieważ na obrazach „Za
m ordowanie św. W acława” i „Sw. W acław nie
sie drzewo i zostaje skatow any przez gajow ych” 
malowidło jest złuszczone, w ykazuje gęstą sieć 
spękań, a część jego odpada od kamiennego 
podłoża, należy się domyślić, że malowidło w 
tych m iejscach dosięgnął ogień (na pozostałych 
obrazach tego rodzaju uszkodzeń nie stw ier
dzono). Sieć k rakelu ry  i pęcherzyków we wspo
m nianych m iejscach charakterem  swym przy-
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pom iną krakelurę  na obrazach olejnych usz
kodzonych skutkiem  gorąca (ii. 5).

Jakich farb i m ateriałów  tu użyto? Konser
w ator Miksch położył swe laserunki farbam i 
tem perow ym i (rozpuszczającymi się naw et po 
latach w wodzie). A lexius z K w ietnej również 
zastosował tem pery, ale z dodatkiem  oleju, czy
li tzw. tłuste  tem pery, dające się z trudem  roz
rzedzać wodą. M istrz O łtarza z Litomierzyc 
używał także tłustych tem per w swych m alo
widłach na płytach drew nianych. Nasuwa się 
przypuszczenie, że użył ich także do malowideł 
w kaplicy. N ajstarsza i najgłębsza w arstw a 
w ykrytego właśnie malowidła gotyckiego jest 
wedle wszelkiego prawdopodobieństwa w y
konana tem perą rozpuszczalną w wodzie. 
Dlaczego jednak na obrazach w ystąpiła sieć 
k rakelu ry  podobna do spotykanej przy m alo
widłach olejnych.

Jedną z przyczyn spękań charakterystycznych 
dla obrazów olejnych jest zapewne fakt, że uży
te tem pery w spoiwie swym zaw ierały olej. Ale 
wyłoniła się także i druga przyczyna. Na pod
staw ie przebadania dużej liczby próbek, pobra
nych w różnych miejscach całej kaplicy, oka
zało się, że wszędzie w  nich pojaw ia się żółte- 
brunatna, przejrzysta i niem al wszędzie jedna
kowo gruba (0,003—0,007 mm) w arstw a roz
puszczalna w mieszaninie toluenu i alkoholu.

Jak  się okazało brunatnaw a, przejrzysta 
w arstw a jest zdecydowanie olejowego charak
teru, można więc twierdzić, że to przede w szy
stkim  ona spowodowała krakelurę  o typie ob
razu olejnego. Dalej wyłoniło się zagadnienie: 
czy w arstw a ta  została położona na dolnym m a
lowidle gotyckim po jego nam alowaniu, czy 
też dopiero tuż przed przem alowaniem  w 1509 
roku? Dalsze badania na przekrojach wykaza
ły, że w tej w łaśnie w arstw ie w ystępow ały 
bardzo często czarne i szare ziarenka — nor
m alne zanieczyszczenie powierzchniowe. Owa 
ciem nobrunatna w arstw a olejowa w pewnych 
miejscach została położona również na nagim  
kam ieniu, gdzie nie było żadnego malowidła, 
i w siąkła m iędzy ziarenka piaskowca. Można 
z tego wywnioskować, że w arstw a ta położona 
była przed przem alowaniem  w r. 1509, czyli 
przez M istrza O łtarza z Litomierzyc, jako im 
pregnat pod jego malowidło. Procedura ta jest 
zgodna z jego m etodą malowania. W arstwa je
go m alowidła jest stosunkowo cienka: najpierw  
jest położony ton podstawowy, na nim  dopiero 
lekko nanoszone światła, aż do najwyższych to
nów świetlnych. Gdyby więc twórca nie użył 
tego rodzaju im pregnatu, nie m ógłby skutecz
nie zastosować takiej w łaśnie techniki m alowa
nia. P rzy  cienkich w arstw ach farby  spoiwo

5 J. M o r a v e k ,  Osudné jub ileum  stavebného  
vyvo je  Malé S trany a Hradcan, „Um eni” XH I (1&65), 
s. 321—325.



wsiąkałoby w podłoże, zmieniając kolor i nie 
dając się rozcierać pędzlem przy nanoszeniu 
świateł — a tak  właśnie pracow ał au tor ob
razów w kaplicy.

W ydaje się, że owa im pregnacja olejowa 
w czasach M istrza O łtarza z Litom ierzyc nie
obca była m alarzom  malowideł ściennych. Przy 
ustalaniu wcześniejszej w arstw y gotyckiej ba
dania mikroskopowe przekrojów  wykazały, że 
pod w arstw ą gotycką, prócz farby  ochrowej, 
znajduje się identyczna im pregnacja olejowa. 
W yniki badań innych malowideł gotyckich — 
jak malowidło M istrza Theodorica w kaplicy 
Saskiej, porównanie próbek z malowideł na 
K arlsteinie — domysły te tylko potwierdziły. 
K iedy gdzieś przed r. 1509 im pregnat ten na
kładano, m alowidło gotyckie było już spękane 
i m iskowato złuszczone, ponieważ zarówno im
pregnat, jak i nowa farba przesiąkły pod mis- 
kowate łuski (il. 6). Pow stały na Hradczynie 
pożar — bardzo możliwe, że przedostał się on 
przez okno także do kaplicy — mógł na ciem
nym  kolorze płaszcza gierm ka spowodować 
drobne pęcherzyki, które charakterem  swym 
przypom inają przypaloną farbę olejną.

W trakcie przeprowadzania badań stw ier
dzono, że przed przystąpieniem  do właściwego 
m alowania wykonano w poszczególnych obra
zach cyklu św. W acława rysunek za pomocą 
ry tej w kam ieniu kreski. Skomponowano n a j
pierw  architekturę, na niej zaś osadzono po
stacie. Rycie w ykonane zostało bardzo dokład
nie i starannie, można by powiedzieć, że p ier-

6. Przekrój próbki z m alowidła „Zamordowanie św. 
W acława”, pobranej z partii płaszcza Bolesława: 1 — 
zanieczyszczenie 0,019—0,038 m m ; 2 — szaroniebies- 
ka z 1912 r. 0,038—0,152 m m ; 3 — biała ziarnista i n ie
bieska sm alta z 1612 r. 0,038—0,114 m m ; 4 — ciem no
niebieski azuryt z 1612 r. 0,057—0,114 m m ; 5 — ja s
noniebieski azuryt z 1509 r. 0,038—0,076 m m ; 6 — im 
pregnat olejow y z  1509 r. 0,057—0,076 m m ; 7 — farba  
czerwona, krakelura  m iskow ata , m alowidło gotyckie  
0,095—0,285 m m ; 8 — jasna ochra i im pregnat ole
jow y, gotyk 0,190—0,228 m m
6. Section de l’échantillon prélevé sur la peinture  
m urale ’’Assassinat de Saint W aclav” provenant de 
la partie du m anteau de Boleslas: 1 — salissem ent 
0,019—0,038 m m ; 2 ·.— gris-bleu de 1912, 0,038 — 0,152
m m ; 3 — sm alt blanc graineux et bleu de 1612, 0,038
— 0,114 m m ; 4 — azurit bleu foncé de 1612, 0,057 — 
0,114 m m ; 5 — azurit bleu clair de 1509, 0,038 — 0,076
m m ; 6 — im prégnation huilée de 1509, 0,057 — 0,076
m m ; 7 — couleur rouge, craquelure concave, peinture  
gothique 0,095 — 0,285 m m ; 8 — ocre clair et im prég
nation huileuse, gothique, 0,190 — 0,228 m m

wiastki przestrzenne zostały po prostu naryso
wane. W tak przygotow aną przestrzeń archi
tektoniczną wkomponowano później właściwą 
akcję. Malowidło M istrza O łtarza z Litom ie
rzyc pokryło te delikatne ry ty , które dziś wy
kryć można p rzy  skośnym  oświetleniu na nie
których miejscach, jak np. widoczny cokół fi
laru  na ram ieniu elektora. Takie miejsca, gdzie 
pod spodem widoczny jest rysunek, można zna
leźć i w innych częściach kaplicy. Np. na tarczy 
gierm ka z aktem  kobiecym również widoczny 
jest ry ty  rysunek.

Właściwe malowidło jest proste i podobne 
do m alowideł na drew nie z tej epoki. N ajpierw  
położony został zasadniczy ton szat, na nim  do
piero nakładano cienie i św iatła oraz drobne 
szczegóły. W arstw a ta jest stosunkowo bardzo 
cienka. Przy m alowaniu ów zasadniczy ton po
k ry ty  był im pregnatem , k tó ry  dziś nadaje wnę
trzu  ogólne, ciepłe zabarwienie. Na tw arze uży
wano zasadniczego, ciem nobrunatnego tonu, 
na nim  dopiero nakładano św iatła w kolorze 
cielistym. Tło za postaciam i m alowane było to
nem, odpowiadającym konkretnej partii obra
zu.

Złocenie wykonano na mikstion. Na niektó
rych próbkach istnieją dwie w arstw y złota, np. 
na szacie św. W acława z obrazu „Zamordowa
nie św. W acława”. Nie da się z całą pewnością 
stwierdzić, czy w grę wchodzi złocenie później
sze, należy raczej przypuszczać, że oba złocenia 
zostały wykonane przez M istrza O łtarza z Li
tomierzyc.

Farby  zastosowane przez M istrza O łtarza 
z Litom ierzyc są to dość tłuste  tem pery. Doda
tek oleju był w nich prawdopodobnie większy 
niż w farbach, k tórych użyto do przem alowa
nia w r. 1612. Dlatego też przem alowanie to 
można było oddzielić za pomocą odpowiednich 
rozpuszczalników. Rzecz prosta, że i starzenie 
się oleju w farbie spowodowało, że malowidło 
starsze jest mocniejsze i odporniejsze.

Do ustalenia palety, jakiej użyto przy m a
lowidle w kaplicy Sw. W acława w r. 1509, 
przyczyniły się przede wszystkim  badania, w y
konane drogą analizy spektralnej. Poza stw ier
dzeniem  palety  m alowideł wczesnorenesanso- 
wych, ustalono także niektóre farby  z 1612 oraz 
z 1912 roku.

Paleta M istrza O łtarza z Litom ierzyc była 
prosta, szereg tonów powstało przez zmiesza
nie różnych -farb. Więc np. w ystępująca w nie
których miejscach barw a szara (aniołki na fila
rach sali elektora, anioły m iędzy królem  i św. 
W acławem w obrazie „Przyjazd św. W acława”). 
Ta szara barw a pow stała z nakładanych na sie
bie laserunków, a także z wymieszania farb. 
Ton dolny składa się z farb czerwonej, niebies
kiej i białej, w ierzchni zaś z niebieskiej i czer
wonej. W ten sposób uzyskano swoisty ton czer-
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7. Praga, katedra, kaplica Sw. W a
cława, w y kry ta  za pomocą prom ieni 
podczerwonych kom pozycja m alow i
dła gotyckiego „Zamordowanie św. 
W acława”, naniesiona na obecnie 
istniejące m alowidło renesansowe
7. Prague. Cathédrale. Chapelle de 
Saint Waclav. Com position gothique  
de la peinture m urale ”Assassinat 
de Sain t W aclav” révélée sous des 
rayons infrarouges, transportée ac
tuellem ent sur la couche picturale  
de la peinture Renaissance

farba 1509 1612 1912

niebieska azuryt sm alta
azuryt

kobalt
błękit paryski 
u ltram aryna

biel biel ołowiowa biel ołowiowa biel cynkowa
żółta glejta

ochra czerwona 
ochra

glejta
ochra

żółta cynkowa 
żółta chromowa 
żółta kadm owa 
ochra

zielona glejta z azurytem  i czer 
nią
m alachit

zieleń chromowa

czerwona m inia cynober czerwień kadm owa
cynober
czerwień żelazista

czerwień żelazista czerwień żelazista

czerń węglowa węglowa węglowa

wono-fioletowy. Przy analizie mikroskopowej 
farby  cielistej pojaw iają się większe i mniejsze 
cząstki cynobru.

Dalsze badania odnosiły się do zagadnień znaj
dującego się pod spodem m alowidła gotyckiego. 
Badania te przeprowadzono na obrazie „Zam or
dowanie św. W acława” zarówno za pomocą 
fotografii w podczerwieni, jak i w silnym 
oświetleniu skośnym. Z szeregu zdjęć podczer
wonych poszczególnych fragm entów  udało się 
zestawić w głównych zarysach pełną kompo
zycję gotyckiego obrazu (il. 7). Tem at obrazu 
jest identyczny jak  u M istrza O łtarza z Lito
mierzyc: „Zamordowanie św. W acława”. Po
stacie na obrazie dolnym , gotyckim, są większe, 
św. W acław klęczy i ma złożone ręce, ubrany 
jest w płaszcz ciemnoczerwony. P rzy  nim, we 
wnęce, znajduje się Chrystus na krzyżu wraz 
z postaciam i św. Jana i Panny Marii. Dobrze 
jest widoczna głowa św. W acława w koronie,
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ku k tórej k ieru je się wyciągnięty miecz Bole
sława. W lewej części obrazu stoją dwie posta
cie: rycerz w zbroi i paź. (il. 8). Obraz ten wska
zuje, że istnieje starsza w ersja legendy, w m yśl 
k tórej św. W acław został zabity przy m odlit
wie, praw dopodobnie przed ołtarzem. W edług 
znanej nam  tradycji św. W acław zabity był 
u w rót katedry, gdy trzym ał się antaby u drzwi. 
Tak w łaśnie przedstaw ił go Mistrz O łtarza z 
Litom ierzyc na malowidle, którym  pokrył ob
raz gotycki. W ten sposób dawna legenda po
szła w zapomnienie. U jawnienie dawniejszej jej 
w ersji przyniosło nowy m ateriał ikonogra
ficzny dotyczący m iejsca zamordowania św. 
W acława e.

Równocześnie z omówionymi tu  badaniam i 
wykonano sondę o większym zasięgu na in

e A. i M a t e j i ć e k ,  J.  S â m a l ,  B. B y b a ,  L e 
gendy o ćeskych patronech ze X IV  stoi., P raha 1940.



8. Praga, katedra, kaplica Sw. W a
cława, zdjęcie w  podczerwieni m a 
lowidła „Zamordowanie św. Wacła
wa”. W górnej partii widoczne dwie  
głowy z malowidła gotyckiego
8. Prague. Cothédrale. Chapelle de 
Saint Waclav. Photographie de la 
peinture murale  ”Assassinat de Saint 
Waclav” sous les rayons infrarouges. 
Dans la partie d’en haut— deux têtes 
visibles, fragments de la peinture go
thique
W szystkie zdjęcia w ykonał autor

nym obrazie — „Sw. W acław niesie drzewo 
i zostaje skatow any przez gajow ych” . U jaw ni
ła ona dwie głowy kobiece i głowę św. W acła
wa. Są to stosunkowo dobrze zachowane głowy 
gotyckie o charakterze m onum entalnym . W y
m iaram i swymi i proporcjam i odpowiadają po
staciom odkrytym  na m alowidle „Zam ordowa
nie św. W acława” , a także postaciom na są
siednim obrazie, przedstaw iającym  świętego 
i aniołów koło posągu św. W acława, a m alo
wanym  przez P etra  Parlera. W ten sposób po
tw ierdził się w yraźny związek wszystkich 
tych trzech obrazów. Drobne sondy na tw arzy  
wielkiej postaci króla na ścianie frontow ej 
potw ierdziły również istnienie resztek dolnego 
m alowidła gotyckiego. Możemy więc p rzy 
puszczać, że m alowidła z XVI w. znajdow ały 
się na środkowym  i praw ym  polu czołowej 
ściany kaplicy.

Prace badawcze, przeprowadzone na barw 
nych w arstw ach m alowidła ściennego w kaplicy 
Sw. W acława, przyniosły wiele nowych infor
m acji o m alarstw ie M istrza Ołtarza z Litom ie
rzyc. Przede wszystkim  można było zrekon
struować technikę malowania na kam ieniu 
z początków XVI stulecia. Ustalono w przybli
żeniu paletę M istrza O łtarza z Litomierzyc, 
a zarazem określono farby, jakimi posługiwano 
się przy  późniejszych renowacjach. Dalej uzy
skano nowy przekaz ikonograficzny miejsca 
zabójstwa św. W acława. Prócz tego w ykryto 
spodnie, gotyckie malowidła, określono ich za
sięg i czas powstania.

Jifi Josefik
A kadem ia Sztuk Pięknych 
Praga

przełożyła Jadwiga Bułakowska

MURALERECHERCHES TECHNOLOGIQUES SUR LA PEINTURE 
DE LA CHAPPELLE DE SAINT WACLAV

La chapelle de S aint-W aclav est l ’une des plus grandes 
e t des plus in téressantes des chapelles de la C athé
drale S aint Wit au château de IPrague, Hradczyn. Elle 
fu t érigée au X W -e siècle par le prem ier créateur 
de la cathédrale P ete r P arle r. La p artie  in férieure 
des m urs est recouverte de décorations exécutées au 
temps de C harles IV, la partie  supérieure — par une 
série de pein tures m urales illustran t la légende de 
la vie et de la m ort de Saint iWaclav. Les pein tures 
de cette série qui ex isten t actuellem ent relèvent des 
années 1508—*1510 et ont été faites par le M aître de 
l’A utel de L itom ierzyce, repeintes après l’incendie du 
château par Daniel A lexius de 'Kwietna, entre Ш 2 
et 1&13 et conservées grâce aux  tra item en ts de 
G. M iksch auxquels elles fu re n t soum ises en 1Э12.

Les recherches effectuées à l’occasion de l’in te rv en 
tion des conservateurs dans les années 1960—1965 ont

révélé l’existence d’une pein ture plus ancienne en
core cachée sous la couche de la peinture Renaissan
ce qui p résen tait le m ême sujet mais sous forme 
d’une au tre  composition. La peinture m urale actuelle
m ent ex istante et conservée, oeuvre du M aître de 
l’A utel de L itom ierzyce était faite directem ent su r 
p ierre im prégnée d’huile (selon le jn êm e procédé que 
la pein ture gothique qui se trouve en dessous). Le 
dessin était gravé; la couche picturale mince, pein ture 
tem pérée graisseuse. Les dorures effectuées sur 
mixion.

L ’analyse détaillée des pein tures et de leur tonalité 
a perm is d’étab lir la composition des pigm ents appli
qués p a r  les d ifférents artistes, la technique de la 
peinture, le caractère des endom m agem ents et des 
salissem ents, la portée e t le caractère des repeints.
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